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Wanderer p isze : „Godnóm jes t  uwagi, 
że te same dzienniki, któro przeciw osta­
tnim enuncjacjom Stremayera zataczają, 
największe działa L xykografji publicy 
stycznój, z zapałem zalecają, bronią i wy­
chwalają kandydaturę  G k s e ra .u Czyliż 
ten fakt, k tóry wyjmujemy z pisma jaw­
nie mającego stosunki z gabinetem, re ­
spective z niektórymi członkami gabine 
tu, nie potwierdza naszych słów, że lu ­
dność nie tyle wierzy chwilowój masce i 
urzędowój, jak się ogląda na każdoczesnąl 
osobistość typową i według tego określa- 
własne postępowanie. Te  same dzienniki, j 
k tóre  energicznie się oświadczają prze- • 
ciw styryjskim kandydaturom Stremayera, 
głosują emfatyeznie za kandydatu  ą Gla- 
sera; gdzież tedy dobra wiara i publicz­
ny, moralny skutek owój urzędowój soli­
darności członków gabinetu?

Jenera ł Manteuffel, którego przemó 
wienie w Belforcie do władz francuzkich 
ściągnęło nań srogą burę dziennikarstwa 
pruskiego, dziś je s t  znowu przedmiotem 
napaści ze strony narodowców liberal 
nych. Chcą mu oni wytoczyć proces w 
sejmie niemieckim za to, że ze znacz­
nych oszczędności, jak ie  Manteuffel po­
trafił zrobić na funduszach, k tóremi pod 
czas okupacji francuzkiój rozrządzał, prze j 
znaczył dla każdego oficera 200 tal. na ] 
umundurowanie i dla każd-go pułku i 
15,000 tul. jako fundusz żelazny.

Juljusz Favr.e źle się bardzo przysłu­
ży ł  rzeczypospolitój ostatnią swoją in ter­
pelac ją ;  miał zapewne najlepsze zamiary, 
lecz niepomyślny rezuitat każdy mógł 
przewidywać. Lewica, nawet T h i e r s  i 
G r ó v y  obstawali za cofnięciem in terpe­
lacji, lecz Favre postawił na swojóm i 
przyprawił republikanów o klęskę, a rzą­
dowi uz?ska ł  wotum zaufania.

Republique fr .  tak charakteryzuje obe­
cne ministerstwo francuzkie:

„Ks. de Broglie jest wprawdzie znaną 
osobistością, ale jego nazwisko nie b u ­
dzi zaufania. Wiadomo, źa jest  wnukiem 
pani de Stag! i klerykalistą. A inni człon 
kowie gabinetu? M ag n e ! finansista ce­
sarstwa, k tóry fabrykował sztuczne bud­
żety i umiał ukrywać deficyty cesarstwa. 
E r n o u l ! protegowany przez b iskupa Poi 
t ie rs ,  deputowany, co przyrzekł w pry 
watnóm i publicznóm życiu swojóm kie 
rować się zasadami syllabusu i rozkaza­
mi papieża. Deseilligny! sobowtór Tar 
geta. Batbie! sławny sprawozdavrca ko­
misji trzydziestu i wynalazca rządu wal 
ki, nawrócony na klerykalizm rewolucjo­
nista z 1848 roku. B euló! napiętnowany 
słynnym okólnikiem. Takie  osobistości 
zaiste żadnego stronnictwa nie mogą za 
dowolnić, a rząd zdoła wkrótce przeko­
nać  się o tćm u

W  Valenciennes doznał Thiers uroczy­
stego przyjęcia. Je s t  to dow ód, że po­
mimo licz ych napaści i potwarzy, jakie 
mi go ścigają sprawcy rewolucji 24 maja, 
by ły  prezydent nie utracił bynajmniej 
p o p u l a r n o ś c i .  Chociaż pora b y ł a  spóźnio 
na, ogromny tłum zebrał się na  dworcu 
kolejowym i wysiadającego z wagonu 
Thiersa  powitał ok rzykam i:  Niech źyj<- 
rzeczpospolita! niecb żyje Thiers! W W er­
salu napsuło to niemało krwi ministrom,

i mówią już o usunięciu podprefekta V a ­
lenciennes z posady, że nie przeszkodził 
owój manifestacji.

W brew oczekiwaniom i nawet zabie­
gom pruskiój polityki,  nie utworzyło się 
we W łoszech takie ministerstwo, które by 
natychmiast zawarło z Prusami przymie 
rze przeciwko Francji. Owszem gabinet 
Minghettiego jest mniój do tego sk łon­
nym, aniżeli poprzedni rząd, j a k  o tóm 
można się przekonać z następującój, źle 
uczucie gniewu tłumiącój rzymskiój ko- 
respordencji Rhein. Ztg:

„W iadomo każdem u, że usposobienie 
dzisiejszego rządu względem Niemiec, po­
mimo wszelkich zapew nień , Die jes t  by- 
najmniój przychylne. Zwrot atoli, jaki w 
ostatnich latach nastąpił w opinji publicz- 
uój na korzyść Niemiec, zmusza mini­
sterstwo ograniczyć się w tym względzie 
tylko do pobożnych życzeń11.

Dalój korespondent p r z y p i s u j e  Min- 
ghetti’emu chęć osadzenia na tronie fran 
cuzkim księcia Napoleona, ostrzegając 

że komedja taka mogłaby sięzarazem,
gorzój skończyć, aniżeli było w H iszpan ji  
z Amadeuszem. Wszystko to dlat.go, że 
rząd włoski nie trzyma z Ni mcami ; w 
gniewie wypowiada korespondent Rhein. 
Ztg takie dziwne proroctwo :

„Umizganie się M mghetd’ego do F ra n ­
cji .wraz z popieraniem tamecznych kle 
rykalistów może mieć skutki, których on 
wcale się nie spodziewa. Uliramontaniztn 
francuzki nie zna wznioślejszego zadania 
nad przywrócenie świeckiej władzy pa­
pieża, i co za tóm idzie, rozbicie króle­
stwa włoskiego. Jeżeli zaś rozważy się 
obecne położenie Francji, to myśl, że 
krucjata ultramoatańska może wkrótce 
być wprowadzona na scenę, nie należy 
wcale do mrzonek.“

Ostatnie wiadomości z Hiszpanji oży­
wiły także nadzieje W atykanu. Mówią 
tam o Dou Carlosio, jak  gdyby już rze­
czywiście siedział na tronie, i gorliwie 
rozpuszczają wieści, ze się przygotowuje 
przymierze francuzko-hiszpańskie, k tó re ­
go n&jpierwszym skutkiem będzie wyda­
nie wojny rządowi włoskiemu. — M asto 
Igualada mężnie się broniło przez 86 go 
dzin, nim się poddało karhstom, ktńizy 
mieli 3500 piechoty i 2C0 jazdy, podczas 
gdy załoga Igualady składała  się podo­
bno tylko ze 150 ludzi. W skutek po 
stępów" oręża karhstowskDgo zawiązał się 
w Katalonji komitet dobra  publicznego, 
złożony z jenera ł.-kapitana , gubernatora 
cywilnego, alkada i trzech deputowanych 
od kortezów. Komitet m bwuLł zakupić 
50,000 sztuk broni i powołał do obowiąz 
kowój służby wszystkich mężczyzn od 20 
do 40 roku  życia.

Do belgradzkiego Vidovdana piszą z 
K onstantynopola , że król  grecki po od > 
wiedzeniu wystawy wiedcńskiój uda się- 
do Konstantynopola. Cel podróży ma być 
polityczny; chodzi o ściślejsze zbliżenie 
się do Turcji , odkąd  w Atenach zmniej­
szyły się wpływy rossyjskie.

Stanowisko polityczne
żydów w Gralicji.

Odpowiedź żydów krakowskich na we 
zwanie centralistycznego komitetu żydow­
skiego we Lwowie ciągle jeszcze stanowi 
temat elukubracji Press wied ńskieh. D e­
monstrują une żydom galicyjskim, że źle 
zrobili idąc na lep „obietnic p%lskich“ , 
gdyż Polacy „obietnic14 me dotrzymają, 
a wiernokonsty ueyjm za p.zymi. rze ży­
dów galicyjskich okazaliby się wdzięcz­
nymi.

J st to dziwnie błędne koło, w które 
prasa ceotr»Ls;yczna wprowadzić usiłuje 
czytającą dzienniki niemieckie publicz­

ność naszą żydowską i d la te g o  w ykaza­
nie fałszu tych frazesów wiedeńskich uw a­
żamy za nasz obowiązek.

Czy ktokolwiek w Galicji w ogóle o b i e ­
c y w a ł  coś żydom za takie lub owakie 
postępowanie? Czy stanowisko polityczne 
jf*8t akcją giełdową, za którą  jeden daje 
tyle a drugi więcój? Mogą Pressy wiedeń­
skie o b i e c y w a ć  żydom galicyjskim 
całe edeny swobód i wolm ś c i : u nas nikt 
żydom za zajmowanie takiego lub owa­
kiego stanowiska politycznego nic nigdy 
me obiecywał. Chyba Pressy wiedeńskie 
za o b i e t n i c e  uważają co niedawno 6r. 
Narodowa „braciom izraelitom11 zapowia­
dała, że jeżeli się połączą z centralnym 
komitetem żydowskim we Lwowie, to im 
po miasteczkach wszystkie okna powybi- 
j a j ą ? — ale tój „obietnicy11 nawet redak 
for Gaz. N ar. dotrzymać nie myślał, ani 
tóż z drugi-j strony nie by ła  ona tak  
straszną, abyśmy jój jak o  groźbie przy­
pisywać mieli wielką doniosłość polityczną.

Naszótn zdaniem wszelkie postępowanie 
polityczne większych zbiorowości nie jest 
i nie może b>ć nigdy skutkiem ani o b i e ­
t n i c  ani gróźb, choćby nawet takich i 
straszniej szych, aniżeli te, jakiemi debiu­
towała przed kilku tygodniami Gaz. N ar. 
Najlepszym dowodem tego je s t ,  że ani 
gróźb Gaz. N ar. nie ulękli się eentraliśei 
żydowscy we Lwowie (a bliskość red ak ­
torów Gaz. Nar. powinna jednak była ich 
trochę zatrwożyć!), ani obietnice złotych 
gór wiedeńskich nie mogły przeciągnąć 
na stronę niemiecką żydów krakowskich 
(jakkolwiek rędaktorowie Gaz. Narodowej 
mieszkają o kilkadziesiąt mil od Kazi­
mierza !).

Zkądźę to pochodzi? Oto po prostu 
ztąd, że postępowanie polityczne wszel­
kich zbiorowości społecznych je s t  zawsze 
faktem n a t u r a l n y m ,  wynikającym z 
naturalnych warunków w jakich się zbio­
rowość ta  znajduje, ze stopuia i jakości 
wykształcenia jak ie  posiada.

Tak się zapatrując na rzeczy, nie dz i­
wimy się wcaie, że większość żydów lwow­
skich lgnie do stronnictwa centralistycz­
nego. Ale bo tóż menerowie tój większo­
ści są to produkta  najdoskonalsze sztuki 
geruianizacyjnój z czasów Metternichow- 
skich i Bańkowskich! A nie trzeba zapo­
minać, źo kiedy Metteruiohy i Bachy sztu­
kę tę swoją germauizowania społeczeń 
stwa wykonywali u n a s , a skuteczności 
jój doświadczali głównie na żydach lwow­
skich i brodzkich: myśmy wtedy żadnym 
wpływem społeczeóskim w duchu poiskim 
nie starali się paraliżować wpływów rz ą ­
dowych.

Cóż więc dziwnego, jeżeli „Niemcy11, to 
jes t  produkt najdoskonalszy fabrykacji 
M ttęruichowsko Bachowskiój w Galicji, 
chociaż są tylko . sztucznym fabrykatem, 
postępują tak samo j a k  oryginały ich n a ­
turalne nad górnym D unajem ?

Takich sztucznych fabrykatów germa- 
nizacyjiiój roboty Metternichowsko - Ba- 
chowskiój na szczęście w Krakowie nie 
m a ; a nie ma ich także po mniejszych 
miasteczkach galicyjskich, gdzia nie było 
ani tak  doskonałych niemieckich girnna 
zjów i uniwersytetu ja k  we Lwowie, ani 
tak dobrój niemieckiój „Realsehule11 ja k  
w Brodach.

W  Krako wje więć-i po mniejszych m ia ­
s t  czkach Galicji żydzi postępują tak j a k  
im zdrowy i niezepsuty instynkt narodo­
wy dyktuje, instynkt k tóry  wprawdzie w 
masie, niepielęgnowany racjonalnie , nie 
mógł się jeszcze przekształcić w patrjo- 
tyzm, ale który dość jest silnym, aby 
chronić ogół od manowców i  sideł nie; 
m eckich i centralistycznych.

Ten instynkt zaś narodowy nie ma źró 
dłu swego w żadnych „obietnicach szlach 
ty “ jak to głoszą Pressy wiedeńskie (które 
snać nie wiedzą, że u  żydów galicyjskich

„obietnice szlachty11, jeżeli nie są dane 
i w formie wekslu i ubezpieczone na hipo- 
itece, nie mają zresztą wcale waloru), ten  
instynkt narodowy ma źródło swoje tam, 
gdzie się korzeni wszelki patrjo tyzm  i 
wszelka miłość ojczyzny: w n a t u r a l ­
n y m  f a k c i e  k r a j o w o ś c i ,  w tój p rzy­
należności do kra ju  w którym  się mieszka 
„od niepamiętnych czasów11, by użyć wy­
razu Naruszewicza; w tóm naturalnóm 
przywiązaniu do ziemi w klórój spoczy­
wają kości ojców i prao jców ; w tój na- 
turalnój łączności, k tóra  zawsze i wszę­
dzie wrodzoną jest dzieciom jednój ziemi 
tak długo, dopóki uprzedzenia, zabobony, 
obłuda, kastowość i subkostwo nie przy­
tłumią naturalnych uczuć i nie zniweczą 
naturalnój harmonji.

Kuch wyborczy
w kraju, i poza krajem.
W edług zapewnienia D ziennika Polskie­

go, komitet przedwyborczy rady  russkićj 
we Lwowie ma się składać z 20 człon 
ków i zbierać się 2 lub 3 razy na tydzień. 
Korespondencyj swoich nie posyła pocztą 
na prowincję, fde przez umyślnych p o ­
słańców.

Niefortunne wystąpienie lwowskiego 
„Szćmer Izrae la11 w sprawie bezpośre­
dnich wyborów, wywołało oburzenie z G j
S trony , z k t ó r e j  s i ę  t e g o  m o a e  n s i j m n i O j

spodziewano. Oto, co pisze Gazeta N a ­
rodowa:

„Postępki Szorner Izrae la  odbijają się 
już smutnie na prowincji. W  miasteczku 
Koropcu rada gminna powzięła uchwałę, 
dążącą do wyrugowania żydów — a m* 
tem posiedzeniu nie było a n i . jednego 
po laka ,  tylko sami Rusini. — Uchwa­
ła  ta będzie nieważną, więc bezpośrednio 
nie dotknie żydów, ale skasowanie jój 
wzmoże jeszcze nienawiść do żydów, nie­
stety tych właśnie, którzy z politycznymi 
obłąkańcami Szomer Izraela  żadnych nie 
mają stosunków11.

Nie można wprawdzie w żadnym ra­
zie pochwalać k roku  rady gminnój mia­
sta K oropca ,  ale z drugiój strony przy­
znać trzeba, że je s t  tylko naturalnem n a ­
stępstwem wrogiego stanow iska , jakie  
wobec reszty kra ju  zajął „Centralny k o ­
mitet żydów galicyjskich11 we Lwowie.

W Opawie odbęzie się d. 27 b. m. ze ­
branie wiernokonstytucyjuych mężów za ­
ufania, w celu zorganizowania akcji wy- 
borczój w duchu centralistycznym. Prze- 
dewszystkiem potworzone zostaną powia­
towe komitety wyborcze, których ’ dotąd 
tam jeszcze nie ma.

Dotychczasowy delegat izby handlowój 
be rn eń sk ie j , p. Skene, znany dostawca 
wojskowy, jeden  z najzaciętszych centra- 
listów, zaliczony także został do ludzi 
„z nieczystemi ręk o m a11, k tórzy nie p o ­
winni wejść do rady państwa. N aw et nie­
które dzienniki wiedeńskie popierają agi­
tacji przeciw jego kandydaturze.

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 23 lipca.

(7. R u c h  w y b o r c z y  zaczyna się u 
nas zwolna ożywiać. Czyja w tem zasłu­
g a ,  że komitet centralny od kilku  dni 
więcój, niż dotąd najmuje się akcją  wy­
borczą, w to nie wchodzę; dość ,  że już 
działać zaczął, a z tego każdy, kom u d o ­
bro sprawy leży na sercu, zadowolonym 
być powinien. Najważniejszą dla sprawy 
wyborczój kwestją jest niezawodnie wcze­
sne zawiązanie komitetów powiatowych. 
Otóż komitet centralny — a wiem to z pe­
wnego źródła —  zawezwał w ostatnich 
dniach p o n o w n io ^ i^ ł ł ^ ^ w e  osobistości
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w k a ż d y m  pow iecie ,  gdzie  kom ite tu  je- 
Bzcae nie m a ,  do jakna jśp ieszn ie jszego  
zo rgan izow ania  takow ego .  K o m ite t  w zm o ­
cniony  przez  cz ło n k ó w  k lubu  pos tępow e­
go i k i lku  innych  obyw ate li ,  w ysła ł nadto  
delega ta  do  G ró d k a ,  k tó ry b y  z tam eczne-  
m i obyw ate lam i za ją ł  się zaw iązaniem  k o ­
m ite tu  i do p ro w a d z i ł  do porozum ien ia  się 
z k o m ite te m  p rz e m y s k im ,  w iadom o b o ­
wiem, że oba  m iasta  wspólnie w ybierają .  
P o d o b n o  w celu p rzep ro w ad zen ia  tój spra- 
w y w yjechal i  dziś do G ró d k a  pp. Rom a- 

inowicz- i D o b rz ań sk i .

Niemcy.
, W  jednym  z osta tn ich  sw ych  num erów  
N . D . A . Zeitung p rze p ro w ad z a  para le lę  
.pomiędzy F ra n c ją  i H is z p a n ją ,  i staw ia 
za razem  s tan  po l i tyczny  obu  ty c h  ruo- 
jearstw ro m ań sk ich  j a k o  n au k ę  i p rz e s t ro ­
g ę  d la  św iata ge rm ańsk iego .  P om iędzy  
s ta n e m  H iszpan j i  i F ra n c j i  o rgan  ks. Bis- 
jmarka zna jdu je  w iększe podobieństw o, 
n iżby  k o m u  m ogło  się zdaw ać . Rozwój 
p o l i tyczny  obu  ty c h  m ocars tw  zdan iem  
tejże gazety ,  idzie temiż sam em i d rogam i 
i zapew ne  dop row adz i  do tegoż sam ego 
celu, do jakiego mianowicie N. D. A. Zei­
tung nie powiada. C a ła  różn ica  w historji 
la t  osta tn ich  obu  ty c h  m o cars tw  polega 
ty lk o  na to m ,  żo F r a n c ja  w chwili dla 
piój najsmutniejszój zna la z ła  człow ieka,  
k tó ry  z ca łem  pośw ięceniem  się i z a p a ­
łem  wziął się do p racy  nad  jój o d ro d z e ­
niem ; H isz p an ja  do tychczas  tak iego  cz ło ­
w iek a  nie zna laz ła  i zapew ne  ta k  p rę d k o  
n ie  znajdzie.  ' - ‘

Z ori l la  i O lliyier w obu k ra ja c h  ode­
g ra l i  j e d n ę  i tąż  samą, r o lę ;  obaj to ro ­
w ali drogi p.rżyszlój rewolucji.  N a  g r u ­
z ach  m onarch ji  zasiedli am bitn i  i se n ty ­
m entaln i t r e p u b l ik a n ie : T r o c h u ,  F a v r e ,  
F ig u eras ,  Caste lar ,  k tó rz y  ze  Izami w o- 
ozach musieli u zn a ć  w łasną  n ieudolność 
do rządzen ia  pańs tw em  w ta k  t ru d n y ch  
okolicznościach .  Z a  nimi sz ła  w ślady cz e r ­
w ona  d y k ta tu ra  ja k  uśm iechnięty  i pełen  
na j lepszych  nadziei sp a d k o b ie r c a :  M a r ­
g a l i ,  G a m b e t ta ,  obaj za rów no  niezdolni 
do pow strzym an ia  kra ju  od runięcia  w 
przepaść ,  nad  k tó rą  s taną ł  w sk u te k  n ie­
norm alnego  swego rozw oju .  W  A lcoy  i 
K a r th a g e n a  w chwili obecnój jak  p rzed  
d w om a laty w P aryżu ,  ju ż  bucha ją  p ło ­
m ienie przyszłój kom uny ,  p o za  k tó rą  ł a ­
two dostrzedz  z b ro jn ą  i n ieub łaganą  re  
ak c ję .  Nie będziem y się dłuźój z a s ta n a ­
w iać nad  mniój więcój dow cipnem i po 
rów nan iam i o rganu  ks. B i s m a r k a ;  naj- 
c iekaw szem  z uich je s t  je d n a k  p o rów na  
n ie  roli M ac-M ahona  we F ra n c j i  z z a d a ­
n iem  karlis tów  w H iszpan ji .  Z  tego w i­
d a ć ,  że organ ks. B ism a rk a  p rzyw iązuje  
do  pow stan ia  kar l is tow sk iego  pew ne z n a ­
c z e n ie ,  i zda je  się p rzeczuw ać  w niem 
p o cz ą tk i  p rzysz ł  j „zbro jnej  i n ieubłaga- 
nój reakc j i" .  T enże  sam  dzieunik  w s tę ­
p ne  a r ty k u ły  w osta tn ich  dw óch n u m e ­
r a c h  poświęca p ra w a  o reo rgan izac ji  ar  
m ji f rancuzk ić j ,  lecz p rzedm io t  ten t r a k ­
tu je  z ja k n a jw ię k sz ą  ob jek tyw nością ,  z w i­
docznym  zam iarem  pow strzym an ia  się od 
w sze lk ich  uw ag politycznćj natury .

W śró d  ludnośc i  kato lickiój,  odbyw a się 
s ilna  ag i tac ja  sk ie ro w a n a  p rzeciw ko całój 
dzisiejszćj polityce cesa rs tw a  n iem ieck ie ­
go  w sp raw ac h  kośc io ła .  N a jczynn ie jszą  
ro lę  w ca łym  tym  ruchu  odeg ryw a „ Z w ią ­
z e k  k a to l ic k i11, k tó ry  we w szystk ich  p ro ­
w incjach  zam ie szk a ły c h  p rzez  ka to l ików  
u rz ą d z a  t. z. w ędrow ne zg rom adzen ia .  — 
T a k ie jz g ro m a d z e o ie  odby ło  się n iedaw no 
w  M onacb jum  p o d  p rzew odn ic tw em  b a ­
r o n a  Loe.  P rz e d  rozpoczęc iem  z g ro m a ­
dzen ia  wszyscy  zg rom adzen i  o trzym ali  po 
egzem pla rzu  b roszurk i,  w k tó re j  w yraźnie 
podn ies ioną  je s t  myśl zo rgan izow ania  j a k  
najsilnićj opozycji kato lick ió j.  T on  tój b r o ­
szury ,  jest s tanow czo  o pozycy jnym  , cz e ­
go dow odem  może s łużyć n as tępu jący  u 
s t ę p : „N iech ludność ka to l ic k a  Baw arji  
i ca łych  N iem iec podniesie się j a k  jeden 
mąż, i na gruncie  p raw a ,  z k tó rego  nigdy 
schodzić  nie należy, rzekn ie  do swych 
ciem ięzców  i p rześ ladow ców : D o tą d  t y l ­
k o  a  nie d a l ó j ! W tenczas  b ęd ą  musieli 
z  nam i p a k to w a ć ,  j a k  to czyniono z in- 
n em i s tronn ic tw am i p o l i ty e z n e m i, pomi 
m o  św ie tnych  zw ycięz tw  i innych  p o w o ­
dzeń . D o ty ch c za s  ruch  ka to lick i  w N ie m ­
czech  b y ł  za  s ła b y m ,  n az b y t  o d o so b n io ­
n y m ,  nie s k o n c e n t ro w a n y m ;  lecz odtąd  
zadan iem  „Z w iązku  ka to l ików  n iem ie­
ck ich"  będzie  zespolić  g o ,  nadać  siloą

organizac ję  i wejść w zw iązek z pokro- 
w nem i nam  żyw io łam i" .

C z ło n e k  p a r lam en tu  W ind tho rs t  podró 
żuje w okołicach  górnego  Renu w inte 
resacb  s t ronn ic tw a  ka to lick iego , i m a się 
rozum ieć p rzy  każdej sposobnośc i wyra 
ża sw ą n ienawiść do P rusaków  i Berlina. 
T a k  np. w dn iu  odsłonięcia  w T ub ingen  
p o m nika  U hlandow i,  p. W ind tho rs t  w k a ­
synie ka to l iek iem  w S tu ttga rc ie  wystąp ił  
z mową, w którój między innem i powie 
d z i a ł ,  że Berl in  może w yborn ie  sobie 
is tnieć jeszcze tysiące lat,  a - z  pewnością 
tak iego  U h la n d a  nie wyda, co m ocno roz 
gn iew ało  ca łą  p rasę  p ruską .

A rc y b isk u p  w ro c ła w sk i ,  jak  zapewnia 
Germania, za lecił  w szystk im  proboszczom  
swój d je ce z j i ,  aby  n a  w szystk ie  żądania  
landra tów , o p ar te  na podstaw ie  now ych 
praw  kośc ie ln o -p o li ty cz n y ch  naw ali od ­
m ow ną odpowiedź.

B iskup  zaś F u ld y  m ia ł podobno  oświad 
czyć, iż żadnego  z ty c h ,  k tó rzy  o dbędą  
s tud ja  na u n iw ersy te c ie ,  nie dopuśc i do 
pełnienia obow iązków  duchow nych ,  jeżeli 
ty lko  rząd  skasu je  sem inarja  duchow ne.

P ru sk ie  ministerstwo oświaty w miesią 
cu  wrześniu zam ie rza  zw ołać  konferenc ję  
w celu naradzen ia  się z ludźm i fachowy 
mi n ad  p ro jek tem  podniesien ia  szkó ł re ­
a lnych . K oufe rencja  ta  stoi w zw iązku 
z p rzy g o to w y w an ą  przez ministerstwo no 
wą u s taw ą d la  szkó ł  ś rednich .  Chociaż 
nad  tą  u s taw ą w m inisterstwie pracu ją  
bardzo  wiele, j e d n a k  na  p ierw szym  p la ­
nie stoi obecnie p ro jek t  d "  p raw a  o or­
ganizacji  kośc io ła  ew angielick iego , k tó ry  
to p ro jek t  będzie p rzed łożonym  sejmowi 
na najbliższój sesji.

K r o n ik a  potoczna i rozmaitości.
Kraków, 24 lipca. 

Komisja san i ta rn a  o d b y ła  wczoraj pos ie ­
dzen ie  pod przew odn ic tw em  p re zy d e n ta  m iasta  
N a p o s ied zen iu  tćm  p rzy ję to  do wiadomości, 
że  w d. 23  l ipca  b y ło  w K rakow ie  101 chorych 
na  cholerę,  a  za tem  muiój o 2 od osta tn iego 
w ykazu  u rzędow ego  z dn ia  19 lipca .  M agis tra t  
d o k o n a ł  san i ta rn ś j  rewizji wina i innych  n a p o ­
jów  po h an d lach  i wszystk ich  zak ład ach  szyn 
kow nych .  P r e z y d e n t  zaś odniósł  się do na 
miestn ic twa o za rządzen ie  o twarcia  szp i ta lu  po 
za  obrębem  K ra k o w a  dla włośc ian  z okolicz 
n ych  wsi z a p a d ły c h  na  cho le rę ,  k tó rych  n ie ­
w łaściwie t e ra z  w o żą  do krakow sk ich  szpitali.  
P r e z y d e n t  p o d a ł  da lś j  do wiadomości komisji ,  
źe zwiedził  szp i ta le ,  z n a laz ł  w izraelickim w zo­
rowy p o rządek ,  a  ba rakow y szp i ta l  n a  Skałce  
wygodny ,  kuch n ię  d obrze  um ieszczona ,  oraz 
źe z a rząd z i ł  s tanow cze  zasy p an ie  k a łu ży  na 
D a jw orze .  P p .  Schóubergowie  ofiarowali b e z ­
p ła tn ie  1 2  f a r  mi i łu  wapiennego do desinfekcji  
ry n sz to k ó w ;  p. Pagaezew eki z a ś ,  tak ż e  bez 
b e zp ła tn ie  część lodu do ra tow an ia  chorych. 
W reszc ie  kom is ja  sa n i ta rn a  uchwali ła  przenieść  
28  chorych  ze szp i ta la  B rac i  M iłosierdz ia  do 
barakowego ,  tu d z ież  w os ta tn im  oddać  źywie 
nie chorych w p rzedsięb iors tw o p. Bienefeldo- 
wi, rządcy ,  za  cenę  po 8 0  cent. dz iennie  od 
osoby z p ran iem  biel izny;  nakon iec  w ykaz  l e ­
ka rzy  z wyszczególnieniem  ich m ieszkan ia  p rz e ­
słać  d la  w ygody  publiczności  do wszystkich 
ap tek .

WCZOraj odstawiono  do szp i ta la  B rac i  Mi 
łos ie rdz ia  n a  K azim ierzu  chorych  n a  cholerę 
5, um ar ło  5.

N a P o d g ó rz u  zachorow ało  w tym  samym 
czasie  2 osoby cywilne.

Ks. Adam Wiszniewski w y d a ł  w P a ry ż u  
po f rancuzku  n a p isan e  dz ie łko  p .  n. L a  me- 
thode historique applique a  la reform e des ban- 
qucs et des credits m obilier. Osoby, życzące 
sobie  poBiadać to d z ie łk o ,  m ogą j e  o t rzy m ać  
w k s ięgarn i  p. D . E. F r ie d le in a  bezp ła tn ie ,  
w szakże  za  zw ro tem  kosztów przesy łk i .

=  Arcyksiążę Albert Udał się do W a r ­
szawy na  p o w itan ie  cara  w imieniu  cesarza  
aus tr jack iego .

=  Zaślubiny a rcyksięc ia  K a ro la  L u d w ik a  
z in fan tk ą  M arją  T e re s są  có rką  Dom  Miguela, 
m ia ły  się od b y ć  2 3  t. m. na  z am ku  Klein- 
H en b ach  w Bawarji .

Bawi od k i lku  dn i  w mieście naszem  p. Ma 
ksym iljan  P iseck i ,  p rofesor  wyższego g im n a ­
z jum  w K aza n iu  w Rossji ,  celem b a d a ń  nauko  
wych.

W spraw ie  przyjmowania uczniów na
mieszkanie.— Z dniem 1 wrześn ia  r. b . ,  kks. 
P i j a rz y  t rzy m ając  się czw artego  ś lubu  swego 
zgrom adzen ia  E ru d itio  P u ero ru m , p rzy jm ują  
u c z n i ó w  uczęszcza jących  do szk ó ł  p u b l ic z ­
nych  w K rakow ie  n a  miesznanie ,  życie,  z u d z ie ­
laniem k o r re p e ty c j i , jęz y k ó w  no w o ży tn y ch  i 
muzyki.  N adto  z pow o łan ia  swego i p rz y ję ­
tego n a  się obowiązku ,  czuwać b ę d ą  n a d  ich 
zdrowiem  i w y chow an iem ,  fi/.ycznem i moral -

nćra. R odz ice  i opiekunow ie  raczą  p o ro zu m ie ­
wać się z rek torem  tego collegium każdego  
d n ia  od godz .  9 — 11 z ra n a ,  a  od  2 — 4 po 
południu. .  D la  u ła tw ien ia  zaś osobom  p rz y ­
je z d n y m  z innych  dzie lu ic  polskich b l iższych 
objaśnień  i informacji  udz ie lą  państw o Nowo- 
leccy właściciele księgarni w K rakow ie  w g łó ­
wnym R ynku .

Ks. A d . S ło tw iń sh i , r e k to r  kks.  Pi jarów .
Rada szkolna kra jow a na p rzedstaw ien ie  

gm iny Ozomli, n a d a ła  posadę  nauczycie la  s z k o ­
ły  ludowćj tam że  Mikołajowi Musianowiczowi, 
d o tychczasow em u nauczycielowi w W iszence .

Odpust w  Kalwarji Zebrzydowskiej po
raz drugi w ypada  w czasie panującej w 
G alicji zachodniej epidemji.  P ierw szym  
razem  cho le ra  j u ż  u s taw ała ,  do szpita lu  
przy  kościele  ś. F ło r j a n a  od tygodn ia  ż a ­
den  ch o ry  nie p rzyby ł  i ty lko  cz te rech  
rekonw alescen tów  pozostało ; cieszono się, 
źe plaga ta ju ż  się skończy ła .  Z  pow odu; 
p rzypada jącego  w sie rpn iu  odpus tu  w K a l-  
warji,  kom is ja  ów czesna sa n i ta rn a ,  p rz e ­
widując n iebezpieczeństw o g r o ż ą c e ,  z a ­
r ządz i ła  ś rodk i dla p rze szkodzen ia  zg ro ­
m adzan iu  się ludu z K rakow a,  Galicji,  
S z lą ska  i M oraw y, i w ydała  s tosowne 
rozpo rządzen ia .  D uchow ieństw o  z am b o n  ■ 
w zyw ało  lud pobożny , aby  się od piel 
g rzy m k i do K alw arj i  w s tr z y m a ł ;  żandar-  
m erja  osadziła  g łów ne t r a k ty  i zw rac a ła  
p ie lgrzym ów . Ś ro d k i  te o k aza ły  się nie- 
d o s ta te c z n e m i : sp ę d zo n y  z d róg  większych 
lud j a k  m rów ie śc ieżkami i lasam i p rz e ­
suw ał  się do K.-.lwarji, gdzie  zebra ło  się 
bhzko  30 ,000  osób, a m iędzy tem i z n a ­
czny zastęp  z m ias ta  K ra k o w a  i lewego 
brzegu  W isły .  U p a ł  sierpuiowy we dnie, 
noce ch łodne,  obozow anie  i noclegi w l a ­
sach  w 1 kk iem  le tnióm u b ra n iu  i p o ży ­
wienie niestosowne z ogórków  k iszonych  
sk ła d a jące  s ię ,  w yw oła ły  w ciągu  o d p u ­
stowego tygodn ia  gw ałtow ny  ponow iony  
w ybuch  cholery .  Z  k rak o w sk ic h  p ie lg rzy­
mów k i lkunas tu  zm ar ło  na  miejscu. C h o ­
r y ' h  odw ożono do K rakow a.  Ńie licząc 
ręd z in  m aję tn ie jszych  w dom ach  ra to w a ­
nych , l iczba ch o ry c h  w szpita lu  ś. Flo- 
r jan a  w ciągu 24  godzin  w zrosła  do 55. 
Epidensja  za ję ła  K ra k ó w  cały7, obw ód 
wadowicki i ca ły  o k rę g  k rakow sk i,  k tó re  
c iężko zos ta ły  nawiedzone.

G d y  tedy  środki ówezesnój kom is ji  sa ­
nitarnej w p ra k ty c e  o k aza ły  się niedo- 
s ta tecznem i, fizyk m ie jsk i  dr. M ohr zło 
ży ł  na  ręce  p re z y d e n ta  m iasta  K ra k o w a  
przedstaw ienie ,  ab y  tenże u w ładz w y ż ­
szych spiesznie w y je d n a ł :

1) aby  duchow ieństw o z am b o n  jak  
dawniej odradzało  p ie lg rzym ki do K a l ­
warji ;

2) aby  c. k. źa n d a rm e r ja  w eałój G a ­
licji zachód  mój z w rac a ła  p ie lg rzym ów ;

3) aby  j a k o  je d y n y  i pew ny środek  
zapob ieżen ia  zg ro m a d za n iu  się ludu, K ai 
w a r ja . s a m a  zos ta ła  od 6 do 16 sierpnia 
wojskiem obsadzoną ,  k tó re  wszy'stkie o- 
soby  obce do pow ro tu  zm uszać  powinno. 
O d p u s t  o d b y łb y  się w tak im  razie w o- 
becności ludnośc i  miejscowój.

S podziew ać  się m o ż n a ,  źe energiczne 
zastosow anie  pow yższych  środków  zdo­
ła ło b y  odw rócić  g rożące  z K alw arj i  nie­
bezpieczeństw o  gw ałtow niejszego  szerze­
n ia  się cholery.

Cholera W Galicji.— W e d łu g  urzędow ych  
raportów  p an o w a ła  cho le ra  do dn ia  15  b. m. 
w 29  p o w ia ta ch ,  a  1 5 8  m ie jscowościach,  w 
k tó rych  do p o z o s ta ły ch  na dniu 1 b. m. 4 0 3  
chorych ,  p rz y b y ło  do dnia  15 b. m. 2 6 6 2  tak ,  
iż w ogóle w tym  czasie  3 0 6 5  chorych  leczo­
no; z tych wyzdrowiało  1 0 1 8 ,  um arło  1 0 0 0 ,  
a  1 0 4 7  p ozos ta ło  w 1 3 6  miejscach w leczen iu .

Pani Jakowieka, wróciwszy z u r lopu  do 
L w o w a ,  w y s tępow ała  ju ż  w „ T r u b a d u rz e ."  
P ub l iczność  pow ita ła  j ą  z n adzw yczajnym  z a ­
pa łem , o bsypu jąc  po dw akroć  g radem  bukietów.

Budowa koszar w Stanisławowie. —
R a d a  miasta  S tau is ław ow a postanow iła  wła 
snym  kosz tem  w ybudow ać koszary  d la  jed n eg o  
p u łk u  piechoty ,  pod u as tępu jącem i warunkam i:

1. R a d a  miasta, obowiązuje  się w7 p r z e d ło ­
żonych ro zm iarach  w y budow ać  sam e ty lko  k o ­
sza ry  bez pawilonu  oficerskiego na  p o m iesz ­
czenie  p u łk u  p iech o ty  do wysokości kosz tu
1 8 7 ,0 0 0  zła . p o d  warunkiem , że:

2. W y so k i  rząd  wojskowy op łacać  będzie  
5 %  czyli o k rąg łą  sum ę 9 ,0 0 0  zła . w pó łrocz­
nych ra tach  z góry ty tu łem  czynszu ,  i zawrze 
z gm iną  m. S tan is ław ow a k o n t ra k t  na jm u  na 
la t  20 ,  oraz  źe :

3. Po  u p ływ ie  pierwszego 20-le tn iego  pe- 
r jodu  obow iązaną  będzie  gm ina  m. S tan is ła  
wow7a ko sza ry  zupełn ie  odres tau row ać  i oddać  
wojskowości do dalszego u ży tku  w n a leży tym  
porządku .

Są to ty lko  w arunki na jg łównie jsze ,  po­

wszechnie  j e d n a k  u w aża ją  zam ierzoną  budow ę 
koszar  j a k o  b a rdzo  k o rzy s tn ą  d la  miasta.

Ruskie tow arzys tw o  dram atyczno ,  zosta ­
jące  pod k ierow nic tw em  p. B aczyńsk iego ,  daje  
od k i lku  ty godn i  p rzedstaw ien ia  w Nadw ornej.  
M iejscowa i oko liczna  in te l igencja  ruska, n ie ­
l icznie  na  n ie  uczęszcza.

Stan zdrowia w Poznaniu ma b y ć  ba rdzo
dobry .  Nie zd a rz y ł  się tam  je szc ze  ani jed en  
w y p ad ek  cholery.

W W arszawie rozpoczę to  j u ż  bu d o w ę  no­
wego m ostu  na  W iś le  pod  cy tadellą ,  mającego 
p o łączy ć  stacje  kolei  źelaznć j  w W arszaw ie  z 
s tacjam i po łoźonem i na p raw ym  brzegu .  Będzie  
to m ost  k ra tow y ,  z  k u teg o  żelaza ,  o p a r ty  na  8 
fi larach i dw upię trow y: spodn ia  część  d la  p o ­
wozów i p ieszych ,  gó rn a  zaś d la  pociągów ko ­
lei źe laznć j,  gdyż  poziom  lewego b rz eg u  W is ły  
znaczn ie  j e s t  wyniesiony. Od s t ro n y  P rag i  
gdz ie  u rząd zo n o  w arsz ta ty ,  po w s ta ła  osad a  b a r  
dzo ożyw iona  ruchem  przygo tow aw czych  robót  
N a  p lacach  z ło żo n a  j e s t  zn aczn a  ilość budulco  
wego d rzew a  n a  p a le  i rusz tow ania ;  o g rom ne1 
g ran itow e ,  w sześcian ob rob ione  kamienie  na  
filary i p rzyczó łk i ,  tudz ież  cylindry ,  m ające być 
s i łą  p a ry  z ap u szc za n e  w kory to  rzeki,  ab y ,  po 
usun ięciu  z n ich wody  i p iasku,  w ype łn ione  
be tonem , s łużyć  m ogły  za  g ru n t  s ta ły  do ro b ó t  
mularskich .

Z naczn ie jsza  p a r t ja  żelaza ,  p o trzebnego  do 
budow y m ostu ,  w Anglj i  zam ów ioną  zosta ła ,  a 
g ra n i t  sp ro w ad zo n y  j u ż  j e s t  ze Szwecji p rzez  
G d a ń sk ,  zkąd  ko le ją  do W arsz a w y  p rzy b y w a .  
P rz e d s ięb io rs tw a  b u d o w y ,  k tó re  p o t rw a  dw a 
la ta  i kosz tow ać  będzie  p ra w d o p o d o b n ie  do 3 
inil jonów rub li ,  pod ję ła  się s ły n n a  fabryka:  
„R an  i L i lp o p "  w W arszaw ie .  M ost  o d dany  
z 'Stanie do u ż y tk u  publicznego  w lecie r. 187 5 .

Szarańcza. — w  gubern ji  sa ra towskiej ,  j a k  
zaw iadam ia  dz ien n ik  miejscowy, po jaw iła  się 
sza rańcza ,  k tó ra  w c iągu ośmiu dni w p ć łnocnćj  
s tron ie  powia tu  chw ałyńsk iego  zn iszczy ła  około
3 0 , 0 0 0  dziesięcin zboża . P rz e ra ż en ie  m ieszk ań ­
ców j e s t  tem  większe,  że nie m ają  środków  z a ­
radczych  przeciw tej klęsce.

— Bibljoteka dzieł S zeksp irow sk ich  i o 
Szeksp irze  z eb ra n a  w L o n d y n ie  l iczy obecnie  
4 8 0 3  ks iążek  w ró żn y ch  jęz y k ac h ,  pom iędzy  
temi 5 w polskim.

Bezpłatne szwalnie. — w  P e te r s b u rg u
otw arto  j u ż  czw ar ty  lokal,  o p a trz o n y  w m aszy­
ny  do szycia  d la  b ezp ła tn e g o  u ży tk o w an ia  n ie ­
zam ożnych  a chcących pracować.

P ryw atne  obserw atorium  astronom i­
c z n e .—  P .  Bazylew ski  u rząd za  w P e te rsb u rg u  
swoim kosz tem  o bse rw a to r jum  a s t ronom iczne  
p ryw a tne ,  w k tó rem  m iędzy  innem i zająć  się 
m ają  bad an iem  pow ierzchni  k siężyca.  N a  ten  
os ta tn i  cel p rzezn aczy ł  założycie l  osobno 2 0 0 0  
rubli.

=  „Fi(jar0“ p a ry zk i  p oda je  n as tępu jącą  
na  w ia rygodnych  ź ró d łach ,  j a k  zapewnia ,  o p a r tą  
c h a ra k te ry s ty k ę  Szacha:  Szach  j e s t  b a rd zo  w y ­
ksz ta łcony ,  zn a  g ru n to w n ie  persk i  i tu reck i  j ę ­
zyk  i l i te ra tu rę ,  p isze  w obu j ę z y k a c h  b a rdzo  
dobrym  sty lem , i b e z  poch lebs tw a  uchodzi  za  
pierwszego p isa rza  w sw'ojem państw ie .  P o  
f ran cu zk u  nie  umie czytać ,  bo nie zn a  n a sz e ­
go pisma, ale  rozum ie  ten  ję z y k  i mówi nim 
bez  wielkićj t rudnośc i .  T rz y m a  on 10  do 12 
francuzk ich  gaze t,  z k tó rych  d o k to r  Cholohan  
jego lekarz  p rz y b o czn y ,  albo p. R ich a rd  jego 
tłóm acz, c zy ta ją  m u  codzienn ie  po l i tyczne  a r ­
ty k u ły .  P o  n iem iecku  i po angie lsku nie ro- 
rozum ie  an i  s łowa. M a n ie jak ie  wiadomości 
z fizyki, chemji i t. p. G d y  b y ł  w Spa, w sk a ­
zując  n a  odpow iedn ie  p rzedm io ty ,  m ów ił:  T o
je s t  św iat ło  e lek tryczne ,  a  to b engalsk i  ogień. 
Oświet lenie  gazem b ardzo  go zajm uje ,  i za­
myśla  zap row adz ić  j e  w T eh e ran ie .

B ra t  szacha  A bdu l-Sam ad-M irza  mówi p ły n ­
niej po f rancuzku  n iż  on, a le  m a mniej p r z y ­
rodn iczych  wiadomości.  Szach  nosi  zawsze e u ­
rope jsk ie  suknie ,  n iehaf tow ane  je d n a k  z ło tem , 
ty lko  zas iane  drogiemi kam ien iam i.  W  podróż  
wziął ze sobą  12 ub rań ,  z k tó ry ch  k a żd e  sta- 
now'ić m oże  m ajątek . R z ę d y  na  j eg o  kon iach  
m ają  tak ż e  n ieocen ioną  wartość.

H O T E L  P O L L E R A .  P rzyjechali: K saw ery  
L isk e ,  J a n  Sawicki,  J a n  B ogusz  ze Lwowa; 
Jó z e f  M ó lth au e r  kup.  z J a ro s ła w ia ;  R o b e r t  Ho- 
hne l  z M ikołajewa; Osw'ald L u d m e re r  k up iec  
ze Lwow'a; J a n  Ziel iński  wł. d, z Galicji;  K a ­
rol Sch ind ler ,  Ignac  B rech e r  k u p .  z W iedn ia ;  
Z. hr .  Z ie lińska wł.  d.,  W ik to r  M ichałowski  wł. 
z Galic ji;  J a n  H y n e k  dr. p raw  z O łom uńca .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I .  P rzy jecha li:  J .  R a ­
kowski wł. d.,  M aksym . Majewski wl.  d. z K o n ­
gresówki; Aleks.  T om aszew sk i  obyw.,  W ła d .  
P r z y b y łk o  urz .  rząd .  z W arsz a w y ;  Mik. Cerkes 
obyw. z B essarab ji ;  T e o d o r  K a u z e r  ks. prob. 
z P rus ;  Mik. Szczepanów  wł. d. z Rossji .

H O T E L  P O L S K I  p o d  B IA Ł Y M  O R Ł E M . 
P rzyjechali: A n to n i  R ostkow ski dr.  m., T e o d o r  
R uszkow sk i  u rzęd .  z K alisza ,  W ła d  D ąm bsk i  
wł. d. ,  A rn o ld  K o n ra d  wł. d. ,  Aleks.  Niemiro- 
wski obyw. z Kongresów ki;  J a n  H o fm an  urz .
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Jó z e f  Blaźkow ski obyw. z W arszaw y; hr. Alfr. 
Poniński wł. d. z K ongresówki; Maks. F radyń- 
ski obyw. z Rossji; W iad. Dimmel proboszcz 
z D ubiecka; Leopolda Skomorowska wł. d. z 
W ołynia; Jó ze f W ollm an rządca dóbr z Dukli; 
W alery  Bystrzanov. ski obyw. z B iały; Stanisł. 
Skałkow ski adw. z Przem yśla; Edm und Bączal- 
sk i prof, z T arnopola; H elena Kolędo wł. d. 
z L itw y; Aleks. K uczewski ob. z Sebastopola.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Józef Sku 
piev, ski z zoną adw ., Zofia Zaborow ska obyw. 
Miecz. G łuchowski obyw., K arol M iller artysta  
m alarz, H enryk Siem iradzki a rty sta  malarz; 
Bronisław a Dowiakowska artyst. opery z W ar 
szawy; F ranc. Ludw ikow ski kupiec z Kijowa; 
K arolina Beczko z córką obyw., Edw ard Ma 
rjańaki z zoną dr, med. z Częstochowy; Ju ljan  
Ł apick i obyw. z W iednia; A lbert hr. Marchocki 
urz. banku z Odessy; Jó ze f br. Baum wł. d. 
z Kopytów ki; B ron. G lińska wł. d. z gub. ra- 
domskiój; S tanis. Górski wł. d. z Podola  ross. 
W iad . H aller z fam. wł. d. z Po lanki; Józ . L a ­
guna kap itan  rossyjski z Janow a; Stan. Szlu- 
bowski z fam. wł. d. z Kongresów ki.

Wiadomości urzędowe.
—- U rzędow a Gaz. lwowska  zam ieszcza we 

wtorkowym num erze „U staw ę o w ładzach nad­
zorczych miejscowych i okręgowych dla szkół 
ludow ych", zatw ierdzoną ju z  przez cesarza.

—  M inister wyznań i oświecenia m ianował 
sup len ta  w szkole realnćj gr. wseh. w Czernio- 
wcach K onstantego Stefanowicza rzeczywistym  
nauczycielem  tam że.

W yciąg  z dz ien n ik a  u r z ę d o w e g o  Gazety
L w ow skiii z dnia 11, 12, 14 i 15 lipca.

L i c y t a c j e .  W  sądzie pow. w Rzeszowie 
18 sierp., 15 września i 10 październ. realność 
1. 14 w R uskiej wsi. —  W  sądzie pow. w Nisku 
20  sierp., 17 września i 15 paźdz. dom 1. 31 
w W olinie. — W  sądzie pow. w Zborowie 22 
b. m., 19 Bicrpnia i 10 pażdz. realność 1. 44 
w Daniłowicaeb. — W  sądzie pow. w D elatynie 
11 września, 9 pażdz. i 13 listop. realność 1. 79 
W Hołoskowie. —- W  sądzie obw. w Przem yślu 
4 sierp, realność 1. 18 tam że na przedm ieściu 
P rzerw a. — W  starostw ie przem yskiem  24 b. 
m. celem zabezpieczenia dostawy szutru na go­
ścińce państwowe a d. 22 b. m. w podobnćj 
sprawie w starostw ie stauisławow skiem  i jasiel 
skiem. •— W sąd. ie krajów, we Lwowie d. 21 
sierpnia i 18 września sum a 500  zła. zaintabu 
low ana na dobrach Zabłocie i W ola Podłużeń 
s k a is u m a 4 7 8  zła., zaintabulow ana na  dobraeh 
Jurczyce.

E d y k ta .  T arnow ski sąd obwod. zawiadam ia 
Józefa  i Jan a  Służew skich o pozwie Petroneli 
Szumańskićj pto ekstabulacji 2/6 części sumy 
2 0 ,0 0 0  złpl. z dóbr L ubecka W ola; rozprawa

22 sierp., kurator dr. Ludwik K apiszew ski.— 
Tenże sam sąd zaw iadam ia dzieci W alentego 
Służewskiego o pozwie Petroneli Szumańskićj 
pto ekstabulacji 932 złpl. z dóbr powyższych.
—  Kuśko Rusiuowski z Białkowiec i H ryńko 
Bojko z M szany uznani zostali za m arnotraw ­
c ó w .—  Lwowski sąd kraj. zawiadamia L udw i­
ka Schm idta o śmierci H enryk_ Schm idta bez 
pozostawienia testam entu; sąd wzywa go do 
spadku; kurator dr. Skałkowski. — T enże sam 
sąd zawiadamia Józ. W ierzbickiego ltd ., że w 
skutek prośby E leonory W ierzbickiej zarządzo 
no w ykreślenie odmownych uchwał do 1. 23078  
i 2 4 9 2 0 /8 3 4  z dóbr Stubienko. —  Sąd pow. 
w B oryni zaw iadam ia interesow anych o śmierci 
Jerzego Bilińskiego i Apolonji Matkowskićj-Mi- 
kłosiewiezowćj.

K o n k u r s a .  Dwie posady asystentów  w o- 
kręgu galic. dyrekcji poczt.— K ilka posad p ra ­
ktykantów  konceptowych przy m agistracie lwów.
—  Posada notarjusza w W ojniczu. — Posada 
starosty w randze V II klaBy.

D nia 23 maja r. b. um arł w Potoczyskach, 
w pow. horodeńskim , pleban obrz. gr. kat. ks. 
Bazyli A ntoniew icz, przeżyw szy la t 56 , z tych 
w stanie duchownym 32. Do parafji tego p ro ­
bostwa należy 1800 dusz. Obowiązki paster­
skie pełni każdoczesny pleban. Praw o patro ­
natu  w ykonuje Mieczysław hr. D zieduszycki. 
G łówne uposażenie stanow ią: 108  morgów
823 sążni kw. ról w dobrćj żyznćj owsianćj 
glebie, i 13 morgów 1366 sążni kw. łąk  w yda­
jących siano słodkie, a przytem  kilka pom niej­
szych źródeł. Czysty dochód roczny obliczony 
je s t na 197 zła., celem uzupełnienia kongruy 
na 315 zła., dopłaca fundusz religijny rocznie 
118 zła., pokryw ając także wszystkie podatki 
plebańskie z dodatkam i.

O b w i e s z c z e n i e .  D r. M aurycy L lpiner, 
adw okat, przeniósł się z Przem yśla do Żółkwi.

gospodarstwo przemysł i fiandei.

Z p o w sz e c h n e j  w y s t a w y  w ie d eń sk ie j .

[ R y s u n k i  i o k a z y  p s z c z ó ł  i o w a ­
d ó w  t y m ż e  s z k o d l i w y c h  — m a p y  
p. L a n g i e g o — a k w a r e l e  K o s s a k a . ]  

W  wschodnim pawilonie rolnictwa p o ­
mieszczone są wystawy rolnicze obu n a ­
szych t o w a i  z y s t w  g o s p o d a r c z y c h ,  
t ak krakowskiego ja k  i lwowskiego.

W  wystawie towarzystwa krakowskiego 
zwracają na siebie szczególną uwagę przed 
mioty nadesłane przez p. Michała G ie rd -  
w o j n a ,  Żtnudzina. Jes t  to księga przed­
stawiająca „Obraz budowy ciała pszczo- 
lego“ wydany w Krakowie w r. 1873. 
Rysunki pszczoły i różnych jćj organów,

w powiększonych przez mikroskop roz­
miarach narysowane, czysto i dobrze od- 
b.te. Dzieło to ważne i ciekawe. Do tego 
dołączył p. Gierdwojn zbiór pszczół z a ­
suszonych i takiż zbiór owadów pszczo­
łom szkodliwych.

Mapy p. K a r o l a  L a n g i e g o  zawie­
szone na ścianie, przedstawiają pla.-tycz- 
nie : pierwsza, obraz wzniesienia nad po­
wierzchnią morza B-łtyckiego różnych 
miejscowości w zachodmch powiatach G a­
l ic j i ; druga, mapa zachód, iój Galicji, wy­
kazuje stosunek roli uprawndj do ogólnćj 
powierzchni z iem i; trzecia, stosunek łąk  
do roli w zachodniej G alic j i ; czwarta m a­
pa wykazuje plastycznie stosunek grun­
tów wielkiói posiadłości do gruntów rna- 
łój posiadłości w zachodniej Galicji; piąta 
wykazuje stosunek powierzchni leśnój do 
ogólnćj powierzchui w zaehodniój Galicji; 
szósta oznacza stosunek powierzchni u 
prawnój pszenicą do ogólnój powierzchni 
w ząchodniój G a lic j i ; siódma stosunek 
śmiertelności ludności w zachodnich p o ­
wiatach Galicji;  ósma stosunek ludności 
do powierzchni w tychże pow iatach, a 
dziewiąta wreszcie jest mapą uprawy lnu. 
Mapy te wykonane pracowicie i sumien­
nie są nader pouczające dla każdego, co 
się sprawami publiczuemi zajmuje, a mają 
wielką wagę dla roluików i kupców. Mi 
nisterstwo rolnictwa skorzystało z map 
p. Langiego przy formowaniu karty  rol­
niczej Austrji i nadesłało mu piśmienną 
pochwałę. Minister uczynił przytem obie­
tnicę udzielenia funduszu na druk tych 
pożytecznych mapek.

Towarzystwo lwowskie wystawiło pięć 
m ap ,  przedstawiających we wschudoiój 
Galicji stosunek uprawy lnu, pszenicy, 
żyta, jęczmienia i ziemniaków. Jes t  tu 
także ładny zbiór szkodliwych owadów 
z okolic L w ow a, ułożony przez p. Zy i 
gmunta Romera, i kolekcja książek a; 
mianowicie „Rozpraw towarzystwa gospo -1 
darskiegou tomików 3‘J i pisma „Rolnik", 
redagowanego z początku przez Gosikow- 
skiego, potóm Giinsberga a teraz A nto­
niego Jab łonow sk iego , tomików 12 pię 
knie oprawnych.

W ystawa rolnicza obu towarzystw o- 
zdobiona jest niepospolicie czterema akwa­
relami Juljusza Kossaka, wykonanenai na 
wniosek Karola Langego. Przedstawiają 
one różne zaprzęgi gospodarskie w oko 
licach Krakowa. Na pierwszćj wyobrażo­
ny jest zaprzęg rybaków  nadwiślańskich; 
na drugićj wózek góralski z drzewem, 
zaprzęźouy w jednego lichego kon ia ;  ua 
trzeeiój dziarski parobek k rakow ski po­
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KRAKOW,  24 lipca.
r>X Obligacje indemn. galicyjskie . .

kupon ubiegły . . .  108
4 X  L isty  zastawne g a lic y js k ie -----

kupon ubiegły . . . .  25
6X  L isty zastawne galicyjskie .........

kupon ubiegły . . . .  31
4X  L isty zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  34
4X  L isty  zastawne polskie serja  I I .

kupon ubiegły . . . .  34
&X L isty  zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  43
4X  L isty likw idacyjne p o lsk ie ..........

kupon ub ieg ły   58
GX L isty  zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  238 
6X  L isty zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  038 
ita lic , zakładu kredyt, ziem skiego: 

5 '/2X  Listy zast. 36-letnie srebrem . 
6 %  L isty  zast. 36-letnie b an k n o t.. 
<o% „ „ 18-letnie „

Akcje kolei warszaw sko-w iedeńskićj. 
„  „ galic. K arola-Ludw ika . .
„ ,, lwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla lian. i przem . 80 zła.

Losy krakowskie na 20 z ła ..................
„ 5 X  (D onau-regulirung)..............
,, premj owe w ęg iersk ie ..................
„ '&% tureckie 400 franków . . . .
„ m iasta S tan isław ow a..................

Srebro nowe au str ja ck ie .......................
,, w k u p o n a ch ................................
„ (obrączkowy ru b e l) ..................

bub le  papierowe rossy jsk ie................
T alary  p ru sk ie .........................................
D ukat obrączkow y..................................
20 -fran k ó w k a ...........................................
Rum uńskie obligacje 100 ta l ...............

WIEDEŃ, 23 lipca.
Kenta austrjacka  5°/0 , . . . . ' ..............

„ „ w srebrze 5°/0 . . .

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 z ła .............

„ 1839 Vt „ 1 0 0  „ ............
5°/0 rzad. z r. 1854 za 250. .................

%  ,j „ I860 całe „ 500 zła. .
°/o -  -  I860 »/, „ 100 „ .

Rządową „ 1864 za 100 zła ...........

p łacą |żądają
Zła. c. Zła. c.
74 — 75 75

70 — 72 —

77 50 79 50

94 — 90 —

93 — 94 50

93 25 95 25

78 75 80 75

84 — 86 —

— — 94 —

M
I

I
 

II
 

II

94 —
221 — 226 —
131 — 135 —

___ ___ 24 50
------ JL_  ___

•-----
25 —

107 75 109 75
107 — 109 —
167 — 174 —
146 75 148 25
165 — 168 —

5 20 5 32
8 86 9 —

39 — 41 —

68 40 68 60
73 20 73 40

‘’Gó
250 — 252 —

92 25 92 75
102 25 102 50
113 — 113 50
130§— 130 —

W ęgierskie poć. prem. lia 100 zła
Kredytowe 1860 r  .,, 40zł.m .k .
K rak o w sk ie  ,, 20 zła. . .
Ofen (B udy)    „ 40 „
R udolfa ,, 10 „
Salzburga  „ 20 „

O b l i g a c j e :
Indemnizaeyjme galicyjskie ................
Pożycz, kolei węg. sr. h %  szt. 120zła.

Akcje bankowe;
A ng lo -au strjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

» „ węgier. . . „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „

„ węgierskie . . . .  „ 80 „
Galic. banku liipotecz. . „ 100 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank    „ 80 „
L anderbank  V erein    „ 140 „
■N ationalbank.........................................
U n io n b au k ............... . .  . za 200 zła.
Vereinsbank austrjackie „ 200 „
V e rk e h rsb a n k ................  „ 80 „
W eehslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstuben G esel.. „ 80 „
W iener B ank V e re in .. . „ 80 „

Akcje kolei:
A rcyksięeia A lbrechta 200 zła .........
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. .
D n ie s trz a ń sk a   200
E lisa b e th ....................... 200 zł. m” l i . .

„ . Linz Budw. 200 zła. sr. .
E p eries -T a rn o w   200 „
Ferd inand  Nordbalm 1000 zł. m. lc.. 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . .  
Kaschau O d e rb e rg ... 200 zł. m. k .. 
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . . .
R ud o lfb ah n ..................  200 „ sr . . . .
Siebenbłirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr.) . . 200 „

„ I I  em isji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m. k..
T h e issb a h n ..................  200 „............
Tram way wied. . . . . .  200 „ .........
W ęg. gal. I. -Lupk. . . 200 „ si-___

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbalm (500 fr.) 200 „

X P i ©  n  i  ę  d z  sr.
plącą |żądają płaca żądają

Zła. c . Z ła c. Akcje przemysłowe: Zła. c. Zła c.
80 50 81 — Baugesells. allg. oest. 200 91 _ 92

166 — 166 50 W ied......... 100 zł. w. a .. 119 —. 120 —
22 — 23 — Bauverein „ 100 33 — 35 —
27 — 29 — K a łu sz a ......................... — — — —
13 50 14 50 Masz. wied.................... 209 „ „ „ .— — .— __
21 — 22 — „ lwow. . . . . . . . . 100 „ — — — —

Parcelacyj ne galic .. . . 100 „ — — — —
W ied. parcelacyjr.e. . . 100 „ „ „ — -— — -—

74 75 75 50
98 50 98 75 Listy zastawne:

Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. . 5 X  z ła .s r . . . 100 — 100 50
„ „ 3 3  lat los . . . 5 %  w . a. . . . 87 — 87 50

160 50 161 — „ „ gm. 4 0 ......... fi fi 85 — 86 —
— — — •— Galic. B anku H yp......... 6 %  w. a . . . . 84 50 85 —
64 — 56 — „ B anku W łość. . . 8 V  „ „ 92 — — —
70 50 71 50 N ationalbank................ 5 ^  m. k . . .  . — — — —
29 50 30 50 h %  w. a.  . . . 90 15 90 30
— — — — W ęg. tow. kred............. 6 ‘/aX  » 80 — 81 —

___ _ _ _ _ Oblfgi pierwszeństwa:
73 50 74 50 Arcyks. A lbrechta.. . . . 100 w. a. . . . 77 50 78 _
— — — — Alfold F iu m e................ h %  z ła .s r . . . 88 — 88 50

112 — 114 — D niestrzańskie.............. 47 50 48 50
978 — 980 — Ferd. N ordbahn............ b %  m. k. . . . 92 — — —
125 — 126 — b %  zla. . . . 87 — S7 50

36 — 37 —
V fi fi .................. h %  zła. s r . . . 107 — — —

132 — 134 — Gal. Kar. L u d ................ 5 X  r  „  . • 102 50 — —
— — — — „  II. em...................... 5 X  r ......... 98 50 99 50
80 — 81 — „ 1871 I I I .................. 5 %  „ ......... 96 50 97 .—

169 — 171 — Kasz. Oderb................... 5 X .............. 93 80 94 —
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865 .............. sr. w. a . . 73 75 74 25
— — — — „ II  1867 .............. ó %  „ „ „ 85 — 85 50

154 — 155 — „ I I I  1868.............. I) » B 74 75 75 25
— — — — „ IV 1872 .............. n łl n — — — —

220 — 221 — Mahr. Sch. C entra l.. . . „ „ „ 85 25 85 75
190 — 192 - Siebenbiirgen I ............ b %  sr. w. a .. — — 87 —
— — — — Siidbahn (L om bardy). 5 %  r> r  n 110 40 110 50
2105 2110 T heissbahn.................... 5 X  - ......... 99 50 100 _

222 50 223 — W ęg.-galic. Łupków. . 6 X  „ „ „ 79 85 80 25
154 — 153 50 „ Nordostbli.. .  300 „ „ „ 76 25 76 75
132 50 135 — „ O stbalm -----  300 5 ^  .  „ „ — — 73 —

50

337 50 338 50 WARSZAWA, 19 lipca. Rrs. k. Rsr. k.
— — — — Listy zastawne serji 1. 4 X .............. 94 75 95 05

186150 187 ofi fi r  -  • 4 X .................... 93 70 94 —
*209 — 210 — kupon ubiegły 33 3/ s — —

___ 267 — „ nowe .................... 5 X ................. 92 8(1 01 10
— — kupon ubiegły 41 c/n

110 — 111 — „ lik w id a c y jn e .. .. 4 X .............. 79 70 80 —
77 — 78 — kupon ubiegły 56 Vs — —

wozi c-zlerema ko ń m i jednym  lejcem, s to ­
jąc n a  wi-zie ż n i w n y m , —  n a  czw artćj 
wreszcie  w y m alo w a n a  w łó cz k a  k luczem  
pod  K ra k o w em .

A jenc ja  banku  ga l icy jsk iego  dla handlu
i p rze m y s łu  w  O św ięc im ie :

Oświęcim, 23 lipca. — Na dzisiejszy targ do­
stawiono wołów sztuk 1552, płacono za cen­
tnar mięsa loco Wiedeń 3 3 — 34 zła.

Poniedziałkowy targ wiedeński był znowu 
bardzo zły, przy spędzie 5500 wołów, ceny 
zeszły do 31 zła. za centnar mięsa.

W Berlinie przeciwnie ceny ciągle niezmien­
nie stoją wysoko, na ostatnim poniedziałkowym 
targu było wołów 2081, płacono za centnar 
mięsa 22 — 24 talarów.

Gdybyśmy mieli granicę otwartą, wieleż to 
klęsk krajby uniknął; lecz do tego potrzeba 
sanitarną stronę interesu wołowego zupełnie 
uporządkować. .

Ostatnie wiadomości.
Cesarz  m ianow ał  ra d c ę  s k a rb u  i pow ia­

tow ego d y re k to ra  ska rbow ego ,  F ra n c is z k a  
■ S k u l s k i e g o  w B rodach ,  ra d c ą  s e k c y j­
nym  w m iniste rs tw ie  finansów.

Z  B ayonne  donoszą,  że rz ą d  m a d ry c k i  
oba wia się ro k o szu  całej m a ry n a rk i .  N a  
k i lku  o k rę ta ch  miano już z a tk n ą ć  s z ta n ­
d a r  D o n  Carlosa .  Z a p e w n ia ją  ró w n o c ze ­
śnie, że siły ka r l i s iów  w  północuój H isz- 
pauji ,  w ynoszą  obecnie  30 ,000  ludzi.

W o jsk a  n iem ieckie  opuściły  d. 23 b. m. 
w nocy  Mezibres i Oharleville , ty lko  sz tab  
zos ta ł  jeszcze w N ancy ,  gdzie  w szakże  
ju ż  n ied ługo  zabaw i.  S k o ro  to  nas tąp i ,  
natenczas ty lko  o k ręg  V e rd u n  za ję ty  j e ­
szcze będzie przez N iem ców.

W  miejsce usunię tego  V e la rd esa  m ia ­
now any zos ta ł  M artinez  nacze lnym  do- 
wódzcą W alencji .  J e n e ra ło w ie  h iszpańscy  
oświadczyli,  że w idząc o jczyznę sw oją w 
potrzebit-j, gotow i są do p rzy jęc ia  ta k ich  
posad, jakie im rzą d  naznaczy .

P ans law is tyczne  w yw ody  M a k u s z e w a , 
k tó rem u  ju ż  P a la ck y  ze s tanow iska  c z e ­
skiego na leży tą  dał odpraw ę, w yw ołały ,  
szczególnie w Serbji ,  wielkie oburzenie.  
O dpo w iad a jąc  na  tw ie rdzen ie  M akuszew a ,  
że narodow ości  s łow iańsk ie  są ty lko  ge- 
ograficznem i p o ję c ia m i ,  nie zaś Zywemi 
ustro jam i na rodow em i,  p ro testu je  dzien­
nik be lgradzki „V id o v d a n “ bardzo  s ta ­
nowczo przeciw  ta k  da leko  posuniętój z a ­
rozum iałośc i.  W iem y, powiada, od daw na, 
że ta k  zwani słowtaoofile u w aża ją  S ło ­
wian ty lko  za  m a te r ja ł  do z je d z e n ia ,  
do czego w szakże n igdy  nie p rzy jdz ie .—  
S łow ianie  nie tworzyli  n igdy jednego n a ­
r o d u ,  ale wiele n a rodów  i te  się u t r z y ­
m ują  pom im o n iechęci H ilfe rd ingow , Po-  
godinów  i tutti quunti.

Telegramy „KrajiF
P e te r s b u r g  25 l ipca  i  godz.  w nocy .

W a ru n k i  poko ju ,  zaw ar tego  z Chiwą, są 
n a s tę p u ją c e :  C h iw a zap łac i  2 miljony r u ­
bli ty tu łem  w y n ag ro d ze n ia  kosz tów  w o­
jen n y ch  w p rzec iągu  la t  7 ;  p rzez  ten  
czas w o jsk a  ro ssy jsk ie  t r z y m a ć  b ęd ą  c z ę ­
ści C hiw y w za jęciu .  C h a n a t  ch iw ańsk i 
zos tanie i nada l  n iepod leg łym . G ra n ic ę  
Chiwy stanow ić  będz ie  r z e k a  A m u d ar .  
P os iad łośc i  swoje po p raw y m  b rzegu  
A m u d a ru  odstąpi C h iw a em irowi bucha r-  
sk iem u za  p o m o c  j a k ą  tenże  udzie li ł  
Rossji.

K ursa .  — Wiedeń 24 lipca godz. — .—  
4°/0 zjednocz, dług państwa banku 68.20. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 72.80.— Losy 
z 1860 r. 102. — .— Akcje banku 977. — . —  
Akcje kredytowe 215.50 .— Londyn 111.80.—  
Srebro 108.75. — D u k a t— . — . —  Lombardy 
187. — . — Losy z 1864 r. 130. — . — Akcje 
franko-austr. 70. — . Napoleony 8.90 — . — 
Akcje kolei Karola Ludwika 222.— . — Akcje 
kolei lwow. czerń.133. — .— Akcje kolei półn. 
wschodnićj 110.— . — Akcje banku związków. 
30.— . — Oblig. indemn. gal. 75. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 129.— . — Akcje anglo- 
banku 156. — . — Akcje kolei rząd. 335. — . — 
Kolei siedmiogrodz. 145 .— . — Kolei Rudolfa
1 5 8 .5 0 .— Tramway 265. — . Banku budowy 
85,— . —  Akcje kolei wschodniej 75.— . —  
Akcje banku anglo węg. 49.50. — Akcje kolei 
zjedn. 123. — . — Losy tureckie 65. — . — Losy 
premj. węg. 80.70. —  Akcje kolei bogumińskićj
154.50. — Akcje kolei ces. Elżbiety 218.— . 
Akcje kolei półn. zachodn. 205.— . — . Akcje 
franco-hungaria 28. — . — Ogólny bank austr.

— . — • •— Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway — . — .

Usposobienie giełdy:

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny: 
Stanisław  Graliehowski.



4 KRAJ z piątku 25 lipca

Ces król. uprzyw. galicyjski

WE LWOWIE

LISTY HIPOTECZNE
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów,

L isty  hipoteczne mogą według praw a z dnia 2 lipca 1868  II. X X X X III. Nr. 93 być użyte na korzystne
lokowanie kapitałów  funduszowych, na lokowanie kapitałów  zakładów  publicznych pod nadzorem  rządu  stojących, na
lokowanie kapitałów  pupilarnych fideikomisowych i depozytow ych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym  razie przenosić sum y rów nocze­
snych wierzytelności hipotecznych i nie może być w yższą nad dw udziestokrotną sumę kap ita łu  akcyjnego, rzeczywiście 
w ypłaconego.

K upony p łatne dnia 1 marca i 1 w rześnia każdego roku  —  jak o  też  listy  hipoteczne, wylosowane dnia 28 
lutego każdego roku, z których jedne  i drugie nie ulegają żadnem u opodatkow aniu, w ypłacają bez wszelkiego strącenia:

"VST© L w o w i e :  G łów na kasa Banku hipotecznego i F ilie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, B iałej, 
T arnopolu  i Sam borze;

"'S7^7"3.©«3L33lX"UŁ: K antor wymiany bankow y niższo-austryackiego Tow arzystw a eskontowego i
U nion B ank;

"VST ~8~.~ i f i n u  ;  B ank dla Górnćj A ustryi i S a lzbu rga ;

W  U PST E Ł C lSK © :  F ilia  c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu  i przem ysłu i F ilia  U nion ; 

T O - 3 3 © X * 3 3 JL ©  :  Ces. król. uprzyw. morawski B ank dla przem ysłu i handlu ;

I B O T 'l i . X L X © :  pp. Meyer & C om p.;

- w  'X ^ 7 ‘e i .3 r S 5 E E & > -W ie :  r .  L eon E pstein. 3956(?)

FRANCISZEK KOSCIESZA

Obywatel z iem ski z ft listrzejowic
przeżywszy lat 68 po długiój, a dolegli­
wej chorobie opatrzony śś. Sakramen­

tam i, przeniósł się do wieczności.
W  ciężkim żalu pogrążona żona wraz 
z familją zmarłego zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych na pogrzeb w ko­
ściele parafialnym we wsi Raciborowi­
cach w dniu 26 lipca b. r. o godzinie 

10 rano odbyć się mający.

W  drukarni „Kraju“ pod zarzadem St. Graliehowsldego.

P ie rw szy  up rem ij .  w yrób  k ra jo w y

LODOWNI
na p iw o

(Eiskasten & Eiskeller)
po najtańszych cenach

od 12 do 100 złr. w. a.
z n a n j  eh  z sw ój p r a k ty c z u o ś c i  i d o b re g o  

m a te ry a łu .
Zaszczycony dwoma metalami wystawy Kra­

kowskiej i Tarnowskiej poleca swój obfity ."kład 
wraz z pipami mosiężnymi i wentylami i udziela 
cenniki  b ezp ła tn ie

Franciszek Łazarski,
(4210 21-25). w Tarnowie na Grabówce.

Z dniem 6 b. m. otworzyłem

RESTAURACYĘ
w lokalu dotychczas przeze mnie 
zajmowanym pod „Nową Bramą11 
naprzeciw jatek rzeźniczych.

(Ad.fiS O 12) W Rottersmann.

Zakład browaru piwnego 
w . mmimm D em b sk ieg o

w Wojniczu
Szanownych kupców, traktyerników i utrzymujących piwiarnie uwiadamia, iż z dniem 1 Lipca b. r. 

rozpoczął na zamówienia wszędzie wysyłki najdoskonalszego

marcowego piwa dubeltowego
podług wyrobu sły.wiegó browaru w K l e i n  S e h  we  c h a t  wyprodukowanego i takowe sprzedaje

taniej jak  wszystkie inne (4479 2-4)

b r o w a r y  w  k r a j u .
Zamówienia na to marcowe piwo dubeltowe jako też na piwo

g»T „33 o  3ES:“ -p§
zbliżające się doskonałością i mocą do angielskiego porteru, przyjmują się f r a n k o  i natychmiast 
przesyłki do staeyi kolei w Bogumiłowicach b ezp ła tn ie  s ię  u s k u te c z n ia ją ;  a każden odbiorca o usku­

tecznionej wysyłce osobnem p i s m e m uwiadamiany zostaje.
Podróżni z naszego Zakładu są listami od Administraeyi akredytowani.

p o u r  les a r t s  in d u s t r ie ls  
Vienne. Stadt Hegelgasse Nr. 8  I. S tock  (ver langerte  lo h a n n esg a sse ) .

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę, 
Veiotues et Coquettes.

Rideau^ tulles brodes, Certonnes, Velours, Reps de laine
couleurs antiques.

Speciality de brodcfies  et applications artistiques, T ap isseries  des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 

Ceramique p o u r  panneaux  e t  lam b r is ,  

Faiences pour sailes de bains et carrelage. 
Entree libre des magasins.

Wybór w materyach na m eble ,  w kob ie rcach ,  h a f ta c h  i f a ja n sa c h
Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(50-78)

I. Hegelgasse ©, na Zósaa. piętrze.

Envoi Franco d’echantillons en province.

Ważne dla rodziców i opiekunów.
Widząc zwiększającą się liczbę przybywających młodych uczennic do Krakowa dla kształcenia 

się w Gtimnazyum i Seminaryum żęńskićm w celu zostania kiedyś samym nauczycielkami, powzięłam 
myśl pomieszczania ich u siebie za bardzo pomierna cenę. Obowiązuję się mieć jak  najtroskliwsze 
staranie 0 ich wyg dy — o p i e k ę  s u m l e t m ą ,  a nad to zapewniam im konwersacyą 
f r a i a . c a . B & ą . ,  u . i o ' m . i e o Ł ą  i Sees ar do ich użytku. — A żu zmieniłam
mieszkanie — wynajmując tuż obok Iłimnązyum — i mogąc takowe zastosować według potrzeby, 
zatem proszę strony interesowano ó zgłoszenie się jak  najrychlejsze do ostatniego Lipca b. r.

Kraków 4 Lipca 1873 roku, B 1 6 H 1 8 i  S Z 6 W S li  II
(4453 3-3) W  pob liżu  ho te lu  Krakowskiego Nr. 86 Lit. A.

serya 6ta, a  drugiego rocznika tegoż wydawnictwa śerya II. opuściła prasę i została 
rozesłana wszystkim prenumeratorom. — .Obejmuje ona tomow 5: C z e r c z a .
M l o g i l a .  tom I. — c i- o Ł g r ic i , tomów ‘2. — Ostatni as
Siefeierzyń3liicł2.,  torn 1 i Xssa/fcELX-ixiEL Czamoksięz* 
K a ., Serj'a II. tom J.

Prenumerata na pinna i. i. Kraszewskiego wynosi-z przesyłką per-to : rocznie 
(za 20 do 22 tomów)' 84  złr. — półrocznie 9 Ssłr.— kwartalnie S  złr. 3 ®  c t.—

Dla prenumeratorów 30iTi3J.J.oi&«3!K:5. c s .1 e ś c '1 i  R .o m .a .3 1 .-  
£3<3'*w z przesyłką rocznie : żtć z łr .— półrocznie & z ł r .— kwartalnie ® złr. 5 0  ct. 
Dla prenumeratorów miejscowych: kwartalnie S  złr.

Dotychczas wyszło dzieła zaw ierają:
3 0 "Wen ś-cwiaa.-fcy, 4 tomy. — G iiaufca. , 3 tomy — 3F*oe-
•fca. i ś w i a t ,  -2 tomy — F>od. niebem, 1 tom —
SMssury sSruLga., 2 tomy -  3 3 aa 2 tomy — Ostrożnie
z  , t tom — Xasa.t-es.a-io.iss, C3ssEŁTS3LO»ite.ai^5sls:a.. 4 tomy
H i s t o r y a ;  o  'fcsXea.c3Lór§ cSLsaiss , 1 tom —- 3LiEi.ea.o-
w a E>iec3 a,ra,, i urn — •w.Tiŵ najnTv.
tomy 2 — P o w i e ś ć  'fcsesss ■fcysr.Ta.łia., 4 tomy — Czercza 33t3Co- 
g jiła ,,  1 tom — 33tdIi.3J.OXi. 2 tomy — O s t a t n i ,  as S i e -
Sst i  o  2 - as ąy zA er. I ł  i  c  ła. , i tom — LEa.'fcEs.j^as.is. ,
(Serja II.) 1 tom.

Nowo przystępuj key abonenci mocą nabyć rocznik pierwszy 22 tomy za cenę 
prenumeraeyjną. — Prenumeratę należy nadsyłać do księgarni 4043(-?)

Gubrynowicza i Schmidta w e  Lwowie.

Umieszczam także liany; i guwernantki.


